


Mieczysław L. Boczar 

NIE ZNANA KORESPONDENCJA ZYGMUNTA AUGUSTA 
Z DOŻĄ WENECJI PIETREM LOREDANEM 

W SPRAWIE BUDOWY GALEONY 

W wiekach XV i XVI nawet kraje będące potęgami morskimi nie 
utrzymywały liczebnie dużych stałych flot: formacje kadrowe składały 
się ze stosunkowo nielicznych „okrętów królewskich" — zazwyczaj jed-
nostek większego tonażu, budowanych jako okręty wojenne. Były to za-
tem jednostki szybkie i zwrotne, uzbrojone w silną artylerię z przewagą 
dział cięższych wagomiarów, o licznej załodze, składającej się — poza 
personelem żeglarskim — z artylerzystów oraz karnej i dobrze wyćwi-
czonej piechoty morskiej. 

Do celów krążowniczych, a przede wszystkim do kontroli morskich 
szlaków handlowych, używano ponadto kaprów. Król wydawał w tym ce-
lu tzw. listy przypowiednie prywatnym przedsiębiorcom, którzy własnym 
kosztem nabywali okręty i przystosowywali je do stawianych im zadań, 
a także werbowali i utrzymywali ich załogi. Były to jednostki najwyżej 
średniego tonażu, przerabiane zazwyczaj ze statków handlowych i sto-
sunkowo słabo uzbrojone. 

W wypadku jednak wojny większość poszczególnych flot stanowiły 
doraźnie uzbrojone statki handlowe oraz jednostki postawione do dyspo-
zycji króla przez feudałów i miasta portowe. Tak np. na 182 jednostki 
wchodzące w skład floty angielskiej, która w 1588 r. zadała klęskę „nie-
zwyciężonej armadzie" hiszpańskiej, zaledwie 34 były „okrętami królew-
skimi", przy czym 14 z nich było jedynymi w tej flocie okrętami duże-
go — jak na te czasy — tonażu (500—1100 t)1. 

Polska okresu jagiellońskiego była potęgą lądową, a nie miała własnej 
floty. Gdy w trzynastoletniej wojnie z Zakonem Krzyżackim okazała się 
ona jednak potrzebna, użyto połączonych flot miast królewskich: Elbląga 
i Gdańska; eskadra ta zadała flocie zakonnej zdecydowaną klęskę w bit-
wie na Zalewie Świeżym w 1463 r. 

Do wszczęcia kolejnych działań na morzu zmusiła Polskę długotrwała, 
ze zmiennym powodzeniem prowadzona wojna z Moskwą. Car Wasyl III, 
przygotowując się starannie do drugiej jej fazy, sprowadzał z Niemiec 
broń, której ówczesna Rosja w dostatecznej ilości nie produkowała — 
przede wszystkim działa, ręczną broń palną i amunicję. Jedynym sposo-
bem, którym mógł je otrzymywać, był transport morski poprzez Bałtyk. 

Zygmuntowi Staremu musiało zatem zależeć na uniemożliwieniu lub 
przynajmniej utrudnieniu dostaw, które zwiększały potencjał wojenny 
przeciwnika. Nie mogąc dla swych celów pozyskać Gdańska, król musiał 
sięgnąć do powszechnie w całej Europie stosowanego sposobu i powołać 
kaprów. Datę wystawienia przez króla pierwszego listu przypowiedniego 

1 Por.: W. L a i r d - C l o v e s , The Royal Navy. London 1897—1905, t. 1, s. 598. 

K W A R T A L N I K HISTORII N A U K I I TECHNIKI, ROK X V — Nr 2 



344 Mieczysław Boczar 

gdańszczaninowi Adrianowi Flintowi w 1517 r. uważać więc można za 
pierwsze wystąpienie Polski jako państwa o ambicjach morskich2. 

System kaperski, stosowany za Zygmunta I i jego następcy, nie mógł 
jednak całkowicie podciąć tzw. żeglugi narewskiej; kaprzy bowiem, któ-
rzy operowali na niedużych i stosunkowo słabo uzbrojonych jednostkach, 
działali skutecznie jedynie przeciw żeglującym w pojedynkę powolnym 
statkom handlowym, przewożącym kontrabandę. Gdy natomiast dla 
zwiększenia bezpieczeństwa przewożonych towarów zaczęto statki hand-
lowe formować w duże konwoje, dając im ochronę złożoną z pełnowar-
tościowych okrętów wojennych, kaprzy stawali się bezsilni. W dodatku, 
zmieniające się często w basenie Morza Bałtyckiego układy polityczne na-
rażały kaprów polskich na prześladowania ze strony zorganizowanych 
flot wojennych coraz to innych przeciwników. Jednostki kaperskie by-
wały przy tym na całe okresy pozbawione naturalnej bazy w Gdańsku 
wobec opornego w stosunku do Polski stanowiska senatu tego miasta. 

Zygmunt August, widząc, że realizacja jego polityki morskiej wyma-
ga posiadania stałej, regularnej floty, postanowił zatem przystąpić do 
budowy pierwszej galeony królewskiej. Wyłaniały się tu dwa zasadni-
cze zagadnienia: gdzie budować i komu powierzyć zaprojektowanie i prze-
prowadzenie budowy okrętu? Król nie dowierzał Gdańskowi; choć zatem 
był to wówczas może najpoważniejszy ośrodek stoczniowy nad Bałty-
kiem, król zlokalizował miejsce budowy w wypróbowanie wiernym mu 
Elblągu. Nie mogąc zaś korzystać z usług budowniczych z państw północ-
noeuropejskich, zainteresowanych w prosperowaniu żeglugi narewskiej, 
król zdecydował się szukać tych budowniczych w znanej z wysokiego po-
ziomu przemysłu stoczniowego Wenecji. 

Do ostatnich czasów wiadomości na temat budowniczych królewskiej 
galeony ograniczały się wyłącznie do źródeł krajowych. Regestrum aedi-
ficationis galeri, dokument odnaleziony przez F. Bujaka i obszernie opra-
cowany przez A. Kleczkowskiego 3, zawiera tylko imiona budowniczych: 
główny budowniczy określany jest jako Miser Dominico, a jego pomoc-
nik — jako Miser Jacobo. Później jednak S. Bodniak, badając w Archi-
wum Skarbowym akta skarbu ziem pruskich, odnoszące się do budowy 
królewskiego okrętu, natrafił na dokumenty dotyczące wypłaty wynagro-
dzenia (salarium) obu budowniczym włoskim, które podają nie tylko ich 
imiona, lecz również i nazwiska: Miser Dominico występuje tu jako Do-
minico Zaviazelo, a Miser Jacobo — jako Jacobo Salvadore 4. 

W trakcie kompletowania i opracowywania źródeł do pracy poświęco-
nej rekonstrukcji galeony elbląskiej5, znając nazwiska budowniczych, 
skierowałem uwagę na ich rodzinne miasto — Wenecję. W 1956 r. zwró-
ciłem się do tamtejszego Muzeum Historii Żeglugi (Museo Storico Navale) 
z prośbą o stwierdzenie, czy budowniczowie ci są w Wenecji znani i czy 
pozostawili jakieś ślady swej działalności. Dzięki bardzo życzliwemu sta-

2 For.: S. B o d n i a k , Żołnierze morscy Zygmunta Starego. Gdańsk 1937, ss. 
200—222; autor idzie nawet dalej, określając 1517 er. jako datę pierwszego wystąpie-
nia Polski na morzu. 

3 Por.: F. B u j a k , O budowie okrętu wojennego w Polsce 1570—72. „Sprawo-
zdania Akademii Umiejętności w Krakowie", t. 12, 1907; Rejestr budowy galeony. 
Zabytek z r. 1572. Wydal i opracował A. -Kleczkowski. Kraków 1915. 

4 Por.: S. B o d n i a k , op. cit., s. 57. 
5 M. B o c z a r, Galeona elbląska Zygmunta Augusta. Próba rekonstrukcji. Ma-

szynopis złożony po recenzjach w Zakładzie 'Historii Nauki i Techniki PAN i ocze-
kujący na wydanie. 
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nowisku dyrektora Muzeum, barona G. B. Rubina de Cervin, znanego 
historyka budownictwa okrętowego, przeprowadzono poszukiwania w we-
neckim Archiwum Państwowym. 

Kwerenda kustosza Archiwum Państwowego, pani Illeony na Chiap-
pini, dała ważny — choć tylko częściowy — rezultat i na przełomie lat 
1957 i 1958 otrzymałem odpis pisma doży Wenecji ze stycznia 1570 r. 
Doża poświadcza w nim odbiór pisma króla polskiego i wyraża zgodę na 
wyjazd do Polski budowniczego okrętowego6. Znany z naszych źródeł 
Dominico Zaviazelo jest w tym, po łacinie zredagowanym, piśmie okreś-
lony jako Dominicus Sabioncellus. Chodzi tu niewątpliwie o tę samą oso-
bę, gdyż nazwisko Sabioncellus jest zlatynizowaną formą włoskiego na-
zwiska Zaviazelo. 

Nie mogąc nadużywać uprzejmości moich korespondentów, musiałem 
wtedy poprzestać na tym znalezisku i cierpliwie oczekiwać na okazję 
ukończenia poszukiwań. Sposobność tę dał pobyt na studiach w Aka-
demii Sztuk Pięknych w Wenecji mej córki Anny Marii. Poszukiwania 
przeprowadzone przez nią w Archiwum Państwowym w Wenecji dopro-
wadziły do odnalezienia nie znanego dotychczas oryginału oficjalnego 
pisma Zygmunta Augusta do doży Pietra Loredana7 oraz dwu równo-
brzmiących, a różnym charakterem pisma sporządzonych kopii czy też 
brudnopisów odpowiedzi doży na to pismo. Odpis jednej z tych kopii 
przysłała mi ongiś I. na Chiappini. 

Obecnie otrzymałem od mej córki wykonane przez pracownię foto-
graficzną Archiwum Państwowego w Wenecji8 fotokopie wszystkich 
wymienionych dokumentów. Reprodukując te fotokopie, podaję teksty 
pism w ich brzmieniu łacińskim oraz w tłumaczeniu na język polski9 . 

I. Pismo króla Zygmunta Augusta do doży Pietra Loredana (ryc. la , 
lb). 

1. Treść pisma: 

Sigismundus Augustus Dei gratia Rex Poloniae, magnus Dux Litu-
aniae, Russiae, Prussiae, Masoviae, Samogitiae etc. Dominus et haeres. 
Serenissimo Principi, domino Petro Lauredano, Venetiarum Duci, amico 
nostro charissimo. Salutem ас omnis foelicitatis continuum incrementum, 
Serenissime Princeps, domine, arnice noster charissime. Commisimus Ho-
norato Antonio Angeli, Civi Veneto, et Servitori nostro, ut is nobis, ad 
usus nostros, de Magistro fabricandarum triremium istic provideret, eum-
que ad nos perducendum curaret sumptu nostro. Quam obrem Serenita-
tem Vestram rogamus, patiatur cum bona venia eiusmodi Magistrum 
istinc ad nos deduct, neque difficultatem illam servitori huic nostro An-
tonio Angeli inferri hoc nomine permittat, si cum eiusmodi Magistro aut 
constituere velit aliquid nostro nomine, aut ipsum ad nos mittere. Nos 

6 Kopia tego pisma znajduje się w Archiwum Państwowym: Registre Senato 
Terra, nr 48, karta 2 retro. 

7 Piętro Loredano (Lauredanus) <1481'—1571), ze znanej patrycjuiszowiskiej rodzi-
ny weneckiej, która wydała paru dożów, piastował tę godność w latach ,1567—1570. 

8 Wszystkie zdjęcia zaopatrzono w pieczęć o następującej treści: Archivio di 
Stato •—11 Venezia, Sezione di Fotoriproduzione. Riprod. No. 1364, del 11 Apr. 1969. 
In caso di publicazione citare la Sezione che ha eseguitto il lavoro. 

9 Tłumaczenie wykonała Karolina Targosz. 
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vicissim si quid in Regno nostro est, eritve, in quo Serenitati Vestrae, 
aut Reipublicae istic gratum facere posse videbimur, libenter benevolen-
tiam et amorem nostrum tum Serenitati Vestrae, turn Reipublicae ipsi 
per отпет occasionem praestabimus. Bene valeat Serenitas Vestra. Da-
tum Cnissini die sexta mensis Decembris. Anno Domini M° D° LX° IX0 

Regni nostri anno XL° 
(—) Sigismundus Augustus Rex 

Zygmunt August z Bożej łaski król Polski, wielki książę Litwy, pan i dziedzic 
Rusi, Prus, Mazowsza, Żmudzi itd. Do (Najjaśniejszego Księcia, pana (Pietra Lore-
dana, Doży Weneckiego, naszego najdroższego przyjaciela. Zdrowia i stałego po-
mnażania wszelkiego powodzenia, Najjaśniejszy Książę, panie, przyjacielu nasz 
najdroższy. Zleciliśmy Szanownemu Antoniemu Angelemu, Obywatelowi Wenec-
kiemu i naszemu Słudze, aby nam się tam wystarał dla naszych potrzeb o Mistrza 
budowy okrętów i zatroszczył o jego sprowadzenie naszym kosztem. Z tego to po-
wodu prosimy Waszą Książęcą Mość, aby łaskawie zgodziła się na sprowadzenie 
do nas s tamtąd takiego Mistrza i inie dopuściła, by sprawiono trudności temuż na-
szemu słudze Antoniemu Angelemu, gdyby chciał coś z tego rodzaju Mistrzem po-
stanowić w naszym imieniu lub wysłać go do nas. My ze swej strony, jeśli jest lub 
będzie coś w naszym Królestwie, co uznamy za miłe dla Jego Książęcej Mości bądź 
Rzeczyposipolitej, okażemy chętnie przychylność i miłość naszą przy każdej okazji 
tak względem Jego Książęcej Mości, jak i Rzeczypospolitej. iNiech pozostaje w do-
brym zdrowiu Wasza Książęca Mość. Datowane w Knyszynie dnia 6 miesiąca Grud-
nia. Roku Pańskiego 1569. Panowania naszego roku 40 

Zygmunt August Król 

2. O d w r o t n a s trona p i sma: 
a. A d r e s : 
Serenissimo Principi domino Petro Lauredano, Venetiarum Duci, ami-

co nostro charissimo 
Do Najjaśniejszego Księcia pana Pietra Loredana, Doży Wenecji, naszego na j -

droższego przyjaciela 

b. P r z e ł a m a n a i n i e c z y t e l n a p i eczęć lakowa . 
c. A d n o t a c j a sekre tar ia tu doży: 
1569 die 6 Decembris (—) [nie w i a d o m y skrót] 4. Januarii. II Sereni-

ssimo Re di [Ongaria — s ł o w o skreś lone ] Polonia ricorca si permetti esserli 
condotto uno Mastro da fabricar galee. 

Lecta collegio (—) [nie w i a d o m y skrót ] 
1569 dnia 6 Grudnia i(—) [nie wiadomy skrót] 4 styczeń. Najjaśniejszy Król 

[Węgier — słowo skreślone] Polski stara się o zezwolenie na sprowadzenie Mistrza 
budowy galeon. 

Odczytane na kolegium (—) [nie wiadomy sikrót] 

II. D w i e , r ó ż n y m c h a r a k t e r e m napi sane , j e d n o b r z m i ą c e kopie lub 
b r u d n o p i s y o d p o w i e d z i d o ż y W e n e c j i na l ist kró la po l sk iego: 

a. K o p i a m i e s z c z ą c a s ię na j e d n e j karc ie (ryc. 2). 

b. K o p i a m i e s z c z ą c a s ię na d w ó c h k a r t a c h (ryc. За, 3b). 
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Treść odpowiedzi doży: 

1570 a 7 di Marżo In Pregadi [?] 
Serenissimo Regi Polloniae etc. 
Quae superioribus diebus perlatae sunt ad nos litterae Maiestatis tuae, 

illas quidem perlegimus libentissime. Ac fuit nobis vehementer grata sig-
nificatio propensae ipsius erga nostram Rempublicam voluntatis; cui sane 
nos singulari et studio, et observantia responsuros omni tempore pollice-
mur. Quod autem attinet ad Magistrum triremium aedificandarum, de 
quo Maiestas tua negotium dederat Antonio Angeli, qui ab ea missus est 
ad nos, ut Magistro ipsi potestatem permitteremus in Polloniam proficis-
cendi, cuius opera uti aliquando posset, nos statim mandavimus ipsi An-
tonio Angeli, ut hominem deligeret, qui sibi videretur idoneus ad hunc 
usum; is autem apellatur Dominicus Sabioncellus, qui quidem hoc tem-
pore se confert ad Maiestatem tuam. Quod erit argumentum aliquod op-
timae voluntatis in ipsam nostrae, quae sane nullo unquam officii gene-
re, quibuscumque rebus posse videbimur, est defutura. 
+ 173 Lecta collegio diae. 7. 
— 6 Martii 1570 
— 5 

1570 7 marca w Pregadi [?] 
Do Najjaśniejszego Króla Polski ltd. 
List Jego Majestatu, doręczony nam w ubiegłych dniach, przeczytaliśmy z wiel-

ką radością. Wyrazy przychylności względem naszej Rzeczypospolitej były nam bar-
dzo miłe i obiecujemy, że zaiste odpowiadać na nie zawsze będziemy ze szczegól-
nym oddaniem i dokładnością. Co zaś dotyczy Mistrza budowy okrętów — którą 
to sprawę Wasz Majestat powierzył Antoniemu Angelemu, przysłanemu do nas 
z tego powodu, abyśmy zezwolili owemu Mistrzowi udać się do Polski i korzystać 
z jego prac — zleciliśmy natychmiast owemu Antoniemu Angelemu, aby wybrał ta-
kiego człowieka, który by wydał mu się odpowiedni dla tego celu; ten zaś nazywa 
się Dominicus Sabioncellus i już teraz udaje się do Waszego Majestatu. 'Co będzie 
wobec Waszego Majestatu jakimś dowodem naszej najlepszej chęci, której nigdy 
nie zabraknie w naszych usługach dotyczących jakichkolwiek spraw, o ile to tylko 
będzie w naszej mocy. 
+ '173 [głosów za] Odczytane na kolegium dnia 
— 6 [głosów przeciw] 7 marca 1570 
— 5 [wstrzymujących się] 

Odnalezienie korespondencji między Zygmuntem Augustem a dożą 
pozwoliło na ujawnienie kilku do tego czasu nie znanych dat i faktów: 

1. Zygmunt August doceniał konieczność możliwie szybkiego przy-
stąpienia do budowy pierwszego okrętu planowanej przez siebie stałej 
floty wojennej. 

6 XII 1569 król wysłał do doży pismo, a równocześnie swego wysłan-
nika Antoniego Angelego 10, który zapewne pismo to wiózł ze sobą. 

4 I 1570 sekretariat doży potwierdził na królewskim piśmie jego od-
biór. Angeli przeprowadzał zapewne w Wenecji poszukiwania dobrego 
budowniczego okrętowego, co zajęło mu ok. dwóch miesięcy. Następnie 

10 Nazwisko A. Angelego nie jest znane z innych źródeł. 
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zaangażował budowniczego za wiedzą i zgodą doży, jak tego dowodzi od-
powiedź tego ostatniego na pismo Zygmunta Augusta. 

7 III 1570 doża powiadomił bowiem króla, że jego wysłannik zakon-
traktował budowniczego okrętowego Dominicusa Sabioncellusa. Doża 
stwierdził przy tym, iż budowniczemu temu udzielił zezwolenia na przy-
jęcie pracy w Polsce, co jest pośrednim dowodem, iż budowniczy ten był 
obywatelem weneckim. » 

4 VI 1570 Miser Dominico pobrał po raz pierwszy strawne, gdy wraz 
z Miser Jacobo, przed przystąpieniem do budowy okrętu, udał się do lasu 
Kirzborskiego dla cechowania budulca — wynika to z poprzednio zna-
nych źródeł, a w szczególności ze wspomnianego Rejestru W zapisie 
tym figuruje po raz pierwszy drugi budowniczy włoski, o którym w ko-
respondencji między dożą a królem nie było żadnej wzmianki. 

Rejestr zawiera także drugi zapis, na którego podstawie można pró-
bować ustalić przybliżoną datę przyjazdu obydwóch Włochów do Polski. 
Po przybyciu do Malborka, ówczesnej siedziby Komisji Morskiej, budow-
niczowie wykonali przede wszystkim model okrętu, który mieli budo-
wać 12. Ta-, w tym czasie zasadnicza, praca projektantów okrętu musiała 
im zająć co najmniej miesiąc. Włosi przybyli zatem do Polski zapewne 
w kwietniu 1570 r. 

2. Król zachował wszelkie środki ostrożności, aby zapewnić zaanga-
żowanie do budowy okrętu możliwie najlepszego fachowca. 

a) Zygmunt August nie zdał się na wybór budowniczego przez senat 
Wenecji, co byłoby drogą najłatwiejszą, lecz chciał mieć na ten wybór 
bezpośredni wpływ i w tym celu wysłał swego sługę (servitora) Antonia 
Angelego. Był on obywatelem państwa weneckiego i albo sam rozumiał 
się na sprawach budownictwa okrętowego, albo też, wykorzystując swe 
stosunki, potrzebne informacje łatwo zdobył na miejscu. 

b) Mimo iż sprawa była pilna, król zlecił najwidoczniej Angelemu 
największą ostrożność w dokonaniu wyboru, nawet kosztem czasu. Tym 
też tłumaczyć można dwumiesięczny okres poszukiwań. Daje to jednak 
podstawę do przypuszczenia, że zaangażowany budowniczy był napraw-
dę dobrym fachowcem. 

3. Stwierdzenie przez dożę, że Sabioncellus (Zaviazelo) jest obywa-
telem weneckim, dowodzi słuszności hipotezy o jego weneckim pocho-
dzeniu, przyjmowanej na podstawie zapisów Rejestru 1S. 

4. Data pisma Zygmunta Augusta do doży jest pierwszą datą odno-
szącą się do budowy galeony elbląskiej, mającą źródłowe pokrycie. 

Wymiana pism między królem Polski a dożą Wenecji dostarcza — 
jak z tego wynika — ważnego materiału źródłowego, uzupełniającego 
posiadane dotychczas wiadomości i wnoszącego nowe szczegóły do dzie-
jów budowy galeony elbląskiej, pierwszego okrętu wojennego budowa-
nego przez Polskę za królewskie pieniądze i we własnym zarządzie. Zna-
lezisko to miało miejsce w najwłaściwszym może momencie, w przede-
dniu obchodzonej w lipcu 1969 r. rocznicy czterechsetlecia nadania przez 

11 Por.: Rejestr (...], s. 3, poz. 4. 
12 For.: tamże, s. 60, poz. 47a. 
13 Por.: tamże, s. 65, poz. 54. 



lot/mmdüs 1Y castus D u irait а Л^ z xjiémr 
bujc аШ/мг.А^шш IrumffШта'Satelita Ör wmm С ^ 
harm . 6 lĄcfWmtf. drnw h t/c lau/céanc, УтШгш 
вип.атт ttùflrc cbamswo. Salt/fr/n ас cw/rs ficha fate ccz/Л 
пиит mcremmlum. 6 t?s^»ebmcfs dcmttf, amt яг ащ<т, 

(jmmßmm Hcneralc fatom âmS, Qui Vcwtecł Sc/mtenm\ 
vt und к ad'/ms ms, Je Maetif/v fahrimdarum łńrmtM ißic 

f w i d w ł , smp ad mferdt/mdam cum,tri imßte »4-
aire» Sc/h» rgjûmi/s, patialar cum h»a vrMM eu/j*tüdt 

adws dcduu, Htcjs dt((icaltalm dt " 1 

mt> Memo 4/ßrh mftmbcc wmncirr/wttaf,*^ 
Myj/Tire a//î cm fittuw veùt alijuid»oflre wm0t;*eł tPsm ad 
mmiłm. limjsm st ymd м Aß»c m efl,m7ù<t m yw 
Serf i/dJnr aafAM</il>:ifItc mtum fam msjc ndeSimr Jtkn 
к/hmcltxhat/t vamm я dir m Im bcr^i/dhcr t/m 

Ш стм cccûs/c- w prdflelimus • Bct/è talcst! 

Qmfm die sex/a mcnf$ ncccmlns Ąwc ветт 
M P iyc t'K' Äf(р/ud}//a/mc X*/ 

lt/(l<S 

Ryc. la Рис. la Fig. la 



Rye. lb Рис. 16 Fig. lb 

<iQV 



bh8 к 

• j 

; S*--*** 

U-

ф (/m* Ą/Lfifi*« if*" 

^ ^ i ^ ^ m m / im ^ J ü f t ^ ^ t 

t r i f f t y »4/ flmfam 

Lmm» ś | | f f c 

*"»" » » ' ' « f j M ^ ^ U t , 4m 

} ' A * ^V»*»«» . tju*) t W * 

l i * H| i » •>> 

Rye. 2 Рис. 2 Fig. 2 



Л1< 

) 9 Г 

J>u \1ц. -Л/Л. 

StU,*"At* . ft-Л ^ 
^UJC Stifmentht ajfatr èfrÛbt'A*i* aJnef <Uter?\ U 

Ątu&»t ^ОЩ^пиГ llictĄtSW •. J%~ nth* HłtftfSr-

petit* fivfariH ij&uf try* Apnf: tt*£>nf*hr .... .<•••: 

fvupiù* tt- ft tt*T>4A9éUU mfMAtrVr stf"n tvfsrr 

i^J aufm дАвл1 л} „ittgijbim. vrrrneum <rdHiatnÀv 

Rye. За Рис. За Fig. За 

Л- J>- ÂKX- *>"' vp -

jU^buu пфйт hjjnd-J-HttJHirliyfb ,4Ш д/ «ь. .'»u«' * 

ni y*f, utJUjüb* if* f*é#yr» ft*7m#rrtmuf tłt Jt-

m (илпе ият ; if antom л^ре&с/иг Aw«»« St/wtsr.f. 

ум jinJm (ufC hrk^' ^ c t r f o 'i- abjł^ńutm. 

menâm лицш) ^Amf' ntCvtikhîr m tfeam , ; 

jptsf— i 7$. ^ ^difutum:. "v. 

, 6 ïdk J é f & j u f f ' V 
f . 

Фх JMfr. 

Rye. 3b ̂icPl̂ f-ig. 3b 
13N 



Nie znana korespondencja Zygmunta Augusta 349 

Zygmunta Augusta Komisji Morskiej, która przeprowadzała budowę ga-
leony, ostatecznego statusu prawnego 14. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że Zygmunt August, który dobrze 
sobie zasłużył na imię „ojca polskiej floty", przedstawił zagadnienie sta-
tusu Komisji — tego pierwszego polskiego ministerstwa żeglugi — na 
tym właśnie sejmie w Lublinie, który uchwalić miał podstawowo ważny 
dla historii Polski akt prawny, unię Polski z Litwą. Fakt ten jasno dowo-
dzi, jakie znaczenie w dalekowzrocznych planach ostatniego z Jagiello-
nów odgrywać miało przestawienie dotychczas tylko lądowej Polski na 
tory polityki morskiej. 

WYKAZ RYCIN 

Rye. 1 a, b. Fotokopia dwustronnego pisma Zygmunta Augusta do doży We-
necji Pietra Loredana z 6 XII 1569 >(por. przypis 8). 

Ryc. 2. Fotokopia mieszczącego się na jednej karcie odpisu odpowiedzi doży 
Wenecji z 7 III 1670 na list króla .polskiego (por. przypis 8). 

Ryc. 3 a, to. Fotokopia mieszczącego się na dwu kartach odpisu odpowiedzi doży 
Wenecji z 7 III 1670 na list króla polskiego (por. przypis 8). 

ч 

СПИСОК РИСУНКОВ 

Рис. la, б. Фотокопия двухсторонного письма Сигизмунта II Августа венецианскому 
дожу Петро Лоредано от 6 декабря 1569 года (ср. примечание 8). 

Рис. 2. Фотокопия содержащейся на одной странице копии ответа венецианского дожа 
от 7 марта 1570 года на письмо польского короля (ср. примечание 8). 

Рис. За, б. Фотокопия содержащейся на двух страницах копии ответа венецианского 
дожа от 7 марта 1570 года на письмо польского короля (ср. примечание 8). 

LIST OF FIGURES 

Fig. 1 a, to. A two-page letter of December 6, 1569 by Sigismund Augustus to the 
Doge of Venice, Peter Loredano (cf. footnote 8). 

Fig. 2. A one-page copy of the answer of the Doge of Venice of March 7, 1570 to 
the letter of the Polish king (cf. footnote 8). 

Fig. 3 a, to. A two-page copy of the answer of the Doge of Venice of March 7, 
1570 to the letter of the SPolish king i(cf. footnote 8). 

14 Por. informację o jubileuszowej sesji poświęconej Komisji Morskiej w nrze 
2/1969 „Kwartalnika", s. 437. 
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НЕИЗВЕСТНАЯ ПЕРЕПИСКА 
МЕЖДУ ПОЛЬСКИМ КОРОЛЕМ И ВЕНЕЦИАНСКИМ ДОЖЕМ 

ПО ПОВОДУ СТРОИТЕЛЬСТВА ГАЛЕОНЫ 

Могущественное государство, каким при династии Ягеллонов была Польша, не имело 
своего военно-морского флота. Когда возникала необходимость вести военные действия 
на море, применялись способы, широко распространенные во всей Европе того времени. 
Казимир Ягеллончик во время тринадцатилетней войны с орденом крестоносцев пользо-
вался городским флотом Гданьска и Эльблонга, который в сражении на заливе Свежи в 1463 г. 
разгромил орденский флот. Два последних монарха из этой династии назначали королевских 
каперов. Между Польшей и Русским государством велась в те времена многолетняя война. 
Поскольку противник мог получать транспорты военных грузбв в сущности только морским 
путем, для Польши было очень важно, чтобы преградить путь этим поставкам, идущим по 
Балтийскому морю, а по крайней мере помешать их транспортировке. Практика показала, 
что каперская система была уже недостаточной, поэтому Сигизмунт Август решил создать 
отечественный регулярный флот. Зачатком этого флота было парусное судно галеона, ко-
торую строили по распоряжению короля в Эльблонге (1570—1572) итальянские корабле-
строители, специально приглашенные с этой целью в Польшу. 

Сохранилось очень мало данных, относящихся к истории строительства этого судна, 
предназначавшегося для военного флота. Главным источником сведений является Регистр 
строительства. Он представляет собой документ, содержащий данные о поступлениях 
денежных средств и расходах, связанных со строительством судна. Из упоминаний в этом 
документе вытекает, что итальянские судостроители приехали из Венеции. Чтобы проверить 
это сведение, важное для восстановления истории строительства судна, автор стал искать 
другие источники и с этой целью обратился в Miiseo Storico Navale в Венеции. Директор 
музея барон Г. Б. Рубин де Червин любезно помог автору установить контакт с Государ-
ственным архивом в Венеции, где в 1958 г. г-жа Илеона на Киагагани нашла копию ответ-
ного письма венецианского дожа на письмо польского короля по поводу строительства 
корабля. Чтобы не утруждать лиц, с которыми он состоял в переписке по этому делу, автор 
отложил дальнейшие поиски до следующего удобного случая. Он представился лишь в про-
шлом году, когда дочь автора Анна Мария возобновила исследования материалов, храня-
щихся в венецианском архиве. Ею был найден оригинал письма Сигизмунта II Августа 
дожу Петру Лоредано, которое представляет собой первый документ, относящийся к строи-
тельству эльблонгской галеоны. 

Из переписки между королем и дожей явствует, что строители корабля были венециан-
скими гражданами. Это обстоятельство, имеющее важное значение для дальнейших иссле-
дований, до сих пор было лишь гипотезой. 

Сигизмунт Август одновременно с письмом послал в Венецию своего представителя 
Антони Анджели, которому поручил выбрать на месте по-возможности наилучшего специа-
листа, не полагаясь на назначение кораблестроителя венецианскими властями. Это желание 
оказать непосредственное воздействие на выбор специалиста свидетельствует о том, какое 
большое значение придавал „отец польского флота" — последний из династии Ягеллонов 
польский король Сигизмунт II Август строительству первенца своего военно-морского 
флота. 

AIN UNKNOWN COŒIRESPONDENCE 
BETWEEN THE KING OF POLAND AiND THE DOGE OF VENICE 

CONCERNING BUILDING A GALLEON 

Poland, which was a power on land during the reign of the Jagiellonians, did 
not have a war fleet. In cases that required sea actions, systems that were gener-
ally used in the whole of Europe were employed. Casimir Jagiellonian used the 
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municipal fleets of Gdańsk and Elbląg during the 13 year war with the Teutonic 
Knights, these fleets won a decisive battle with the fleet of the Knights in the 
Świeży bay in 1463. The two last kings of the same dynasty used to call on royal 
privateers. At that time Poland was conducting a war with Moscow which lasted 
many years. Since the enemy could be supplied with war materials only by water, 
Poland had to try to stop these deliveries across the Baltic or at least to make them 
come with difficulty. In due course it turned out that the system of using priva-
teers was not sufficient and Sigismund Augustus decided to build a (regular fleet. 
A galleon, built at the king's orders in Elbląg <1570—1572) by Italian artisans who 
were specially brought to Poland for this purpose, was supposed to be the nucleus 
of this fleet. 

Information concerning the building of this first ship, assumed to be a man 
of war, is scarce. The Building Register, which is a document presenting receipts 
and expenses, is the most important source of information. Erom various entries 
in this document it transpires that the Italian master builders came from Venice. 
In order to check this information, which was important in reconstructing the facts, 
I asked the Museo Storico Navale in Venice for help. Thanks to the 'kindness of the 
director of the museum, Baron G. B. Rubin de Cervin I in turn established contact 
with the State Archive where in 1953 iMris Ileona na Chiappini found a copy of 
a letter written by the Doge of Venice as an answer to a letter of the Polish king 
concerning precisely this matter. I did not want to abuse the kindness of my cor-
respondents and thus for the moment I had to do with this information and wait 
for a better opportunity. It came this year when my daughter Anna Maria could 
continue the quest in the Archive in Venice. She finally found the original of King 
Sigismund Augustus's letter to the Doge Peter Doredano which is the first docu-
ment concerning building the Elbląg galleon. 

On the basis of the correspondence between the Doge and the King it is possible 
to state that tooth the constructors of the ship came from Venice. Up to now this 
circumstance, which is important in reconstructing the events, was only a hypoth-
esis. 

At the same time he wrote the letter, Sigismund Augustus sent his representa-
tive, Anthony Angeli to Venice. He was supposed to choose the best possible expert 
on the spot so as not to depend on the local authorities in finding the builder. The 
fact that the last Polish Iking from the Jagiellonian dynasty, Sigismund Augustus 
wanted to have an immediate influence on this choice proves how important the 
„Father of the Polish Fleet" considered the building of hie first war ship. 


